Wychodzi we wtorek,czwar= 
tek i sobotę, Co sohoię dolg- 
czony jesl arkusz Raz mai- 
loScj, pisma ku pożytkowi 
Izahawie, Prenumerata Ga- 
Zey z Dodatkiem i Rozmai- 
Joseiamj wynosi: na kwartał, 
aia adhierajacych w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
Pocztamcie lwowskim 5 zr. 
1? kr., na wszelkich innych 
iOczlamiach 5 zr. 36 Kr, mon. 
ław. Prenumerata półrocz- 
NA wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna. a 


Czwartek 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości zagraniczne: Portugali ja: Szcze- 
góły o zmianie ministrów. Nieprzyjazne dla 
rólowćj odezwy dzieńników. 3 

Anglija: Cholera w Londynie. — Zdania 
dzieńników o zamacha na życie Króla Fran- 
euzów. 

Francyja: Bliższe szczegóły o zamachu na 
Życie Króla. — Polityczne wyznanie wiary 
jenerała Lamoriciere. 

Belgija: Ogólna treść traktatu handlowego 
z Holandyja. 

Nowiny, 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Lwo- 
wa. — Z Dobromiła. — Z Białej. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


Z Paryża d. 1. sierpnia. Wiadoma jest 
Vpanu zapewne, tak pisze korrespodent Allge- 
Meine Preus. Zeitung, modyfikacyja, jakićj 
doznało portugalskie ministeryjum, lecz jak się 
zdaje, tylko z wielką tradnościa nakłonione 
rólowę, że na nia zezwoliła. Bliższe donie- 


wienia, które nam o tym wypadku nadesłano ,. 


biekażą bynajmniej o nim powątpiewać. — 
iadomo Że jenerał margrabia Saldanha 
mianowany był ministrem wojny w dotychcza- 
*owym gabinecie, leez ociagał się zawsze z ob- 
Jęciem tćj posady. Nareszcie niedawno puścił 
pe Z Bruxeli w podróż przez Londyn do Liz- 
pa gdzie go z niecierpliwościa oczekiwała 
 rólową , która go ze względu na wierność, 
Jaką on w każdym czasie tak dla zmarłego jéj 
oJca, jako tóż dla jéj sprawy okazywał, swem 
z Ułaniem zaszczyciła. Monarchini ta nie chcia- 
* Uczynić żadnego stanowczego kroka bez za- 
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Dodatek do Gazely Lwow- 
skiej obejmuje doniesienta- 
urzędowe i prywaine. Za 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pićrwszy raz 3 Kr., A za 
każdy następujący raz tylka 
po 1 12 kr. mon, konw. ZA- 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazery ` 
Łwowskićj. przyjmuje tylko. 
frankowane listy. 


3. sierpnia 1S£G; 
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siagnienia wprzódy jego zdania. Atoli dłaźsze' 
czekanie niepodobało się nadającym ton prze- 
wodnikom. Zdaje się, iż użyto bardzo hanie- 
bnego, a zwłaszcza w ićj okoliczności, iż 
Królowa jest blizka połogu, w dwójnasób nie- 
godziwego środxa, to jest, przez zastraszenie 
wymuszono na Hrólowćj to, czego samą wy- 
mową osiągnąć nie zdołano. W niedzielę dnia 
19. łipca, postrzegli mieszkańcy Lizbony z na- 
glem zdziwieniem i niemogąc sobie wyduma- 
czyć powodu, iż nadzwyczajne przedsięwzieto 
wojskowe środki. We wszystkich stronach 
miasta słyszano marsz jeneralny, wojska wsze] - 
kiego gatunku broni tak liniowe, jako też 
większa część nowo - norganizowanych batalio- 
nów gwardyi narodowój, przeciągały po ulicach: 
r zajmowały publiczne place wyraźnie, jak 
gdyby szło o przytłamienie nowego powstania 
ludu, które niebezpieczeństwem zagrażało. — 
Ale tymczasem niewidać było Żadnych znaków 
tegoż powstania. Æ z drugićj strony zdaje się 
Że tak wielka obawę obudzono w Królowćj, 
iż nareszcie zezwoliła i podpisała uchylenie 
margrabiego Saldanha od poruczonćj mu. 
posady w gabinecie, gdy tenże jeszcze jćj był 
nie objął. W. Lizbonie zapewniano powszech- 
nie, Że Książę Palmelła, będąc już od da- 
wna'z margrabiem Saldanha w nieporozu* 
mienia, i obawiając się za jego przybyciem o. 
swoją własnę posadę, odgrywał w tym mane- 
wrze główną rolę, i że takowa przynajmnićj, 
na chwilę mu się powiodła.—-Nie znamy jesz- 
cze, jaki program gabinet w teraźniejszym 
swym składzie wydać zamyśla. — Lecz to, 
co o tóm słychać, podobne jest jak jedno 


jajko do drugiego, i zawiera nowe przyzwole- 


nia dla partyi rewolucyjnćj. Wszyscy oficero-- 
wie, którzy sa podejrzani o chartystowski spo-- 
sposób myślenia, mają być z wojska wydaleni: 
i zastapieni przez tych, którzy niedawno 2 wyn. 


— BĘ 


gnania z Hiszpanii i Francyi do Lizbony po- 
wrócili. Radykalne i republikańskie strońni- 
etwo rozwija w klubach nadzwyczajną czynność, 
Li.bońskie dzieńniki same przyznają, že nie- 
przyjaciele tronu i Królowéj knują zgubne 
spiski i dia wykonania ich czekają tylke pomyśl- 
nćj chwili. Słychać że Królowa bedzie zmu- 
szoną do abdykacyi, a następca tronu będzie 
obwołany Królem, na czas małoletności zaś 
jego będzie mianowana rejencyja, która ze sta- 
nowczych radykalistów złożona będzie. To by- 
łoby małpowaniem tego, co w roku 1820 w 
Miszpanii się stało. Musiało niezawodnie zajść 
już tak daleko, gdy widzimy, Że panująca te- 
raz partyja ma już w podejrzeniu najznako- 
mitszych mężów swój własnćj barwy, co mar- 
grabiego Saldanhe rzeczywiście spotkało.ś 


Tielka Brytanija i Hrlandyja. 


Z Londynu d. 1. sierpnia. Jak sądzą 
powszechnie, będzie parlament jeszcze przed 
25 odroczonym. Bil o cukrze przejdzie zape- 
wne juź w przysziym tygodniu wszystkie swo- 
je stadia w iżbie niższćj. — W zagranicznym 
urzędzie odbyło się w czoraj zgromadzenie 
gabinetowe. 

O pogłosce, jakoby w Londynie powstała 
cholera, pisze gazeta Times co następuje: 

vJestto niezaprzeczonem faktem, że w tu- 
tejszym kraja w miesiącach sierpnia i wrześ- 
nia zawsze pojawia się ta choroba, która teraz 
powszechnie pod nazwizkiem angielskićj cho- 
lery jest znana. Również i to jest prawda, 
że ona w niektórych latach bardzo łagodna 
przybiera postać, a w innych latach przybie- 
raja jéj symptomata tak wielka siłę, że azy- 
jatyckićj cholerze prawie zupełnie podobną się 
staje. Ten niezaprzeczony fakt, że co roku cią- 
gle powraca ta choroba, która niekiedy jest za- 
bijającą a czasem się przez takie symptomata 
objawia, które jak teraz dzieje się oczewiście 
w znacznym stopniu obudzaja obawę, powi- 
nien powszechnie być wiadomym. Mamy przed 
soba lekarskie, na wszelka wiarę zasługujące 
sprawozdania, zaczawszy od roku 1699 aż do 
teraz, które przekonywuja, że angielska cho- 
lera od półtora sta lat, a może nawet jeszcze 
od dawnićj, zawsze ku końcu lata a na po- 
czątku jesieni w tym kraju się pojawiała. — 
Mamy wszelki powód wierzyć: że angielska 
cholera teraz bardzo się sroży w Londynie, a 
następnie mamy powód domniemywać się, Zo 
ona także w innych częściach tego kraju pa- 
nuje. Gwałtowność tój choroby w niektórych 
przypadkach wywołała, jak słyszymy, tę po- 
głoskę, że azyjatycka cholera między nami się 


pojawiła. Urzędnicy tajnćj rady, którym 34 
poruczone wszystkie przedmioty dotyczące 
kwarantany i t. d., zajęli się z tego powodu 
czóm prędzćj jój rozpoznaniem; jakoż mamy 
sobie za szczęście donieść, że lekarz, któremu 
to zlecono, po zupełnóm rozpoznaniu przyto- 
czonych wypadków oświadczył, iż nieznalazł 
zupełnie żadnego dowodu, aby to były przy- 
padki epidemiczaćj lub zaraźliwój cholery. — 
Spodziewamy się, iż zaperzienie to będzie 
dostatecznóm do uchylenia tój bezzasadoćj oba- 
wy, jaką pomieniona pogłoska wzniecila. Je- 
dnakże musimy oraz oświadczyć, Że podług 
charakteru tych przypadków ma piórwszy rzu: 
oka był zewszechmiar powód do obawiania si 
mocno tćj choroby, i że stan publicznego zdro- 
wia wymaga stanowczo, aby spieszne i silne 
przedsięwzięto środki dla zapobieżenia rozsze- 
rzeniu się tćj panujacćj choroby.s 

Z oburzeniem odzywają się publiczne pisma 
o nowym zamachu na życie Króla Francuzów. 
Dzieńnik Standard mówi w dotyczaczym arty- 
kule: »Jesteśmy poniekąd dumni z tego, gdy 
pomyślimy, żeśmy propozycyją ukarania w tea 
sposób takowego przestępstwa, by w sam cel 
zbrodni ugodzono, przyczynili się do ochro- 
nienia naszój ukochanój lirólowćj od niebea- 
pieczeństwa i obelgi istotnych lub pozornych 
zamachów na Życie Jéj król. Mości, w miarę 
jak się ten przypadek wydarzy. Propozycyj! 
nasza była taka, aby takowe zamachy nieko- 
niecznie jako zdradę stanu sądzono , lecz jako 
takie przestępstwa, które haniebną publiczną 
chłostą ukarane być mogą. Ten wniosek dzień- 
nika Standard przyjęła władza prawodawcza 
a to sprawiło ten pomyślny skutek, iż od tego 
czasu nie targnięto się już ani razu na Życie 
Jéj król. Mości, i że przytoczona przez na 
ustawa, jeżeli się niemylimy, już od pięcia 
lat martwa litera pozostała. Czyż polityka téj 
ustawy niemogłaby i we Francyi także z Ko” 
rzyścią być przyjętą? Osadzenie przez 8t0- 
sunkowo niewiele znaczący sad kryminalny; 
długa kara więzienia, połączona z publiczo8» 
lekka, ale bolesną i haniebną chiostą co trzy 
miesiące , poskromiłaby niezawodnie próżno? 
najfanatyczhiejszych pajacowych patryjotów ź 
uśmierzyłaby zaciekłość najrozpaczliwszyć > 
formatorów , podczas gdy świetny proces, t° 
czący się śród sądu parów, i uroczyste traper 
nie gilotyna, teraz tylko ten fanatyzm i tê za 
ciekłość podsycają.« 

Times waes Że rząd może Z wynikłego 
teraz w repealistowskićj unii rozdwojenia ka 
dzy strońnictwem OConnellai papka 
to jest między starą i młodą Irlan 


= 523 — 


3%, znaczną wyciagnąć korzyść tak dla saméj 
irlandy; , jak i dla Anglii, jeżeli rozsądkiem 

Umiarkowaniem , jakoteż szczeróm przedsta- 
Wieniem stanowczego zamiaru: by Ixlandczy- 
Kom udzielać o ile tylko można praktycznćj 
sprawiedliwości , przeciągnie na swoją stronę 

Connella, az nim i umiarkowana większość 
Irlandczyków, a tym samym ustawom jakie ku 
Polepszeniu stanu Irlandyi zamyśla, zabezpie- 
Czy chętne przyjęcie i wspieranie. Niech to 
Uczyni, niech odrzuci od siebie wszelkie stroń- 
nicze sprzyjanie, i nie spuszcza się ani na to ani 
Ra owo strońnictwo, a rozdwojenie to repeali- 
stów może mieć najzabawniejsze skutki, i cięż- 
ia to zadanie rządzenia Irlandyją, może się 
w korzystny rozwiązać sposób. 


Eraacyja. 


i Z Paryża dnia 1.sierpnia. Król, Kró- 
owa, księżniczka Adelaida, ksiażę Mont- 
Pensier i młody książę Wirtemberski w to- 
Warzystwie ministra wojny, jenerała Athalin, 
pułkowników Dumas i Thierry todzież 
kilku oficerów służbowych, przybyli onegdaj 
M Północy do zamku Eu. Zamach na Życie 
Mrólą z dnia poprzedzającego był juź wiadomy 
Po całój doda) dla tego obecność Króla wy- 
woływała wszędzie jak najżywsze okrzyki. 
+ Beauvais i Aumale przyjmowano Ich Mość 

róla i Królowę z oznakami jak najszczćrszćj 
„Iropatyi ; podobnież działo się w miasteczkach 
„aajmniejszych włościach. Wszyscy ziemianie, 
i wiarze porzuciwszy pracę pospieszyli na go- 
Gniec, gdzie z okrzykami witali Króla. Nawet 
AŻ, nie wstrzymała ladu od tych oznaków 
„diału, W Aumale zatrzymali się Ich Mość 
vól i Królowa przez półtorćj godziny i we- 


|. cywilnych i wojskowych miejscowych 
ku ełożonych do stołu. Od Aumale aż do zamku 


jeżąz 7 wszystkie miejsca, którędy Król prze- 
dęj ZAŁ, przyozdobione choragwiami i uroczy- 
oświetlone, a miejscowe władze stanęły 
żele gwardyi narodowćj dla powitania Ich 
ewskich Mości, którzy wszystkiemi temi 
Ami zdawali się być do Żywego przejęci. 

ża. spondent powszechnćj Gazety pisze z Pa- 
dzą  zieńniki Siecle i Commerce nic nie wie- 
don; Machu na życie Króla, a dobrze uwia- 
ONY Constitutionnel, coś tylko głucho o tem 
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ia” - Naturalnie jego opiekunowi bardzo 
Przed „59 wypadł ten zamach na trzy dni 
Zosta Wyborami, Złoczyńca Józef Henry 
rodona TieZiony przez porucznika gwardyi na- 
ubran, „PANA Dufresne; był on wytwornie 
i moei 1 miał przy sobie siedm napoleondorów 


miedzianej monety, ale żadnych papić- 


rów. W chwili, gdy został ujętym, wyrzekł tylko 
te słowa: Trzeba Brutusów dla Fran- 
cyi, będzie ich miała. Józef Henry, 
fabrykant przedmiotów z polerowanćj stali, 
mianowicie bardzo zgrabny w naśladowaniu 
starych zbroi, od dawna juź znany jest wswo- 
jćj części miasta jako człowiek excentryczny, 
jako dziwny oryginał. Przy swojćj dziwaczności 
jest on zapalonym repuklikaninem, który sobie 
nie rzeczpospolitę z 1793, ale Rzym i Spartę 
wybrał za ideał. Jegozamach nie jest dziełem 
nowoczesnćj polityki, ale czynem przesadnego, 
chorowitego, aż do szaleństwa posuniętego umy- 
słu; a nawet możnaby się zapytać, czy též on 
go w istocie wykonać chciał , zwłaszcza gdy 
takowy był fizycznóm niepodobieństwem. — 
Wiadoma jest rzecza, że Król w kilka lat 
p lipcowćj rewolucyi , część ogrodu w tui- 
eryjach przypierającą bezpośrednio do zamku, 
kazał przedzielić przez całą onego szórokość 
rowem i krata, i tę część wyłącznie dla siebie 
iswojćj rodziny przeznaczył. Koncert odbywa 
się po za tą oddzielona częścią ogrodu. Zło- 
czyńca stał przy posągu Wenery, a zatóm 
0|240 do 260 kroków od pałacu tuileryjów, 
na którego bardzo wysokim balkonie znajdo- 
wał się Król; jestże więc podobieństwem, aby 
ztakićj odległości i to z dołu w górę można 
było z pistoletów wymierzyć należycie i tra- 
fié? Sprawozdania nic nie donoszą o śladach 
od kal pozostałych, co wprowadza na domysł, 
że kule już w pół drogi padły na ziemię. Naj- 
gorsze zaś wynikłe z niezgrabnego sposobu, 
w jaki ten zamach został wymyślony i wyko- 
nany, jest to, że pewne strońnictwo ustaliło 
się w przekonaniu , iż cała la rzecz została ulo- 
żoną przez policyję w ceła wpływania na poza- 
jutrzejsze wybory. Jak gdyby tego było po- 
trzeba; wybory i tak sa zapewnione. Prawda, 
że przez to cała firma Thiers, Barrot, 
Chambolle i towarzystwo zastrzelona została. 
Wieczny im odpoczyneki à 

- Gazclte des Tribunau zawićra “następująca 
wiadomość o zaszłych wieczór dnia 29. lipca 
w ogrodzie tuileryjów uwiezieniach: »sDonie- 
śliśmy wczoraj o uwięzienia trzech młodych 
ludzi, które nastapiło w ogrodzie tuileryjów 
w skutek buntowniczych przeciw Królowi słów, 
zjakiemi się oni, chwila przedtóm, nim J 6- 
zef Henry strzelił do Króla, odezwali. Mył- 
nie doniósł jeden z dzieńników, że ich po 
krótkióm badania znowu na wolność wypusz- 
czono. Rzecz istotna ma się jak następuje : 
W małój odległości od tego miejsca, gdzie stał 
Ilienry, okazało trzech młodych ludzi Żywa 
niecierpliwość z powodu, że Król ociagał się 


pojawić na balkonie, a przez to zwlekał rozpo- 
częcie koncertu. Zdawało się, że oni przy 
obiedzie więcćj wychylili wina niż za zwyczaj, 
jakoż rozmowa ich stała się wkrótce bardzo 
obelżywa tak dla samego Króla jako též dla 
królewskićj familii. Osoby stojące w pobliżu 
nich, usunęły się dła uniknienia kłótni, którćj 
oni chętnie szukać się zdawali. Późnićj, gdy się 
rozeszła wiadomość, Že strzelono do Króla, 
„osoby, które słyszały słowa tych trzech mło- 
dych ludzi, zwróciły swa uwagę na ten ważny 
zbieg okoliczności. Powróciwszy na to samo 
miejsce, gdzie od tych młodych ludzi były się 
usunęły, zastały ich ciągle jeszcze miotajacych 
na Króla obelgi, lecz niewiedzacych bynzjmnićj, 
jak późnićj oświadczyli, o tóm co się wydarzyło. 
Wtedy wszystkich. trzech uwięziono; jeden 


znich majacy lat19 jest pisarzem u kramarza;. 


drugi w takimże samym wieku, pisarzem w biu- 
rze pewnego adwokata, a trzeci 20 lat mający 
ma podobneż zatrudnienie. Gdy ich stawiono 


przed komisarzem policyi dzielnicy tuileryjów,. 


nie zapierali się oni swoich słów, o które ich 
oskarzapo , lecz wymawiali się tém., że przy. 
obiedzie za wiele wina wypili.* 

Na. przygotowawczóm zgromadzenia niemal 
800 wyborców dnia 30. lipca uczynił jenerał 
Lamo.ricióre swe polityczne wyznanie 
wiary: -Ja byłem rzekł on »w roku.1830 obe- 
cnym przy zdobyciu Algieru. Na afrykańskiej 
ziemi dowiedziałem się o rewolucyi lipcowćj. 
Dynastyi i instytucyjom , które Francyja sobie 
nadała, złożyłem przysięgę wierności. Dotrzy- 
małem tćj przysięgi. Nie widzę potrzeby za- 

ewniać osobno, żem postanowił i nadal jćj 
p ment a Zaraz w początkach zajęcia przez 
nas Algieryi, zajmowałem się środkami uczy- 


mienia pożyteczna tę ziemię, która francuzka. 


waleczność zdobyła. Przynieśliśmy cywilizacyję 
do Afryki; zastaliśmy tam surowe barbarzyń- 
stwo; ze starcia się- musiała powstać wojna, 
Gdym w roku 1838 do Fraucyi powrócił, za- 
proponowano mi deputacyję. Oświadczyłem , 
że nie mogę przyjąć tego zaszczytu. Wojna 
była w całym biegu; poznałem powinność żoł- 
nićrza ,. który winien pójść za swą chorągwią 
iJepszych czasów oczekiwać. Zresztą algierska 
sprawa była podowczas jeszcze niedojrzała, aby 
przed izbę ją. wniesiono. W roku 1842 zapro- 
ponowano mi znowu kandydaturę; skład rzeczy 
nie był się zmienił ; dla tego po raz drugi się 
usunąłem. Dziś już nie są takież same” sto- 
sunki. Pobyt nasz na afrykańskićj ziemi jest 
dotychczas jeszcze niepewny; wszystkie przed- 
mioty, które są nieodbicie potrzebne, przywożą 
nam. zróżnych punktów naszego na Śródziem- 
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nóm morzu wybrzeża, na 2500 okrętach. Gdyby 
się ukazały chmury na widokręgu, nie mogliż- 
byśmy się obawiać wicelkićj klęski P Takowema 
wypadkowi trzeba zapobićdz. Musimy się starać 
ukołonizować Algieryjąa. O tój kwestyi chciał- 
bym do izb mówić. Nie myślę ja rozprawiać 
o prowadzeniu wojny w Afryce, lecz o koloni- 
zacyi, która już od dawna jest przedmiotem 
mego badania. Byłem wiec dotychczas. obcy 
wszelkim walkom strońnictw w glebi Francyi» 
ale nie mnićj przeto znam położenie nes ego 
kraju w systemie powszechnćj polityki, rów.ie 
jak i pod względem sił finansowych. Położenie 
Francyi ku zagranicy nie jest takićm , jakićm: 
go wszyscy mieć Życzymy. Po długićj niebyt- 
ności, objeźdżałem Fraucyją ; widziałem wszę* 
dzie znaczny wzrost pómyślności ; dokonano 
niezmiernych budowli ; drugie rozpoczęto i 
atoli finaosowemi zasiłkami naszemi zadyspo” 
nowano naprzód na lat jedónaście; nawet śró 
pokoju nie pokrywa budżet wydatków. Nie- 
pewne posiadanie Algieryi, stan naszćj mary” 
narki , naszych finansów, naszych obronnych 
środków, sato żywioły, z których dasię wytłu* 
maczyć położenie Francyi ku zagranicy. Po- 
trzeba długiego czasu. i. wielkiego natężenia» 
by tu jakowa pożyteczna. przywieść do skutku 
zmianę; lecz musi przyjść dotego. Tak wielki 
naród, jakim jest Francuzki, tak przemysłowy 
i handlem zajmujący się naród, nie powiniem 
nigdy na łonie materyjalnćj pomyślności zasy” 
piać i nie powinien nigdy zapominać, że po” 
ważanie jego bandery od zagranicy, jest jedy” 
prawdziwą jego interesów rękojmia. Na !* 
przedmioty zwróciłem najbardzićj moje bada 
nia: będa one mnie najszczególnićj zajmować" 
gdy pozyskam tem zaszczyt być obranym % 
deputowanego do. izb.< 

Po tém ogólnóm oświadczeniu nastąpiły szcze 
gółowe zapytania ze strony wyborców, ale D8- 
moricićre starał się ich powiększćj część 
unikać, gdyż wprost protestował przeciw przy” 
jęciu takiego pełnomocnictwa, któreby w097 
jego głos ograniczało. 

Pisza z Bononii pod: dniem 24. lipca; że 
Król Neapolitański poszedł za przykładem Pa- 
pićża pod względem zmiesienia komisyj woj- 
skowych. Journal obu Sycylij ogłosił Dei 
lewski dekret , którym rozporzadzono, że mia” 
nowane dnia 24. maja 1846 komisyje do ro 
poznawania przestępstw politycznych znies!9” 
nemi zostają. 

Paryż stracił jeden z najszczególniejszych P 
mników swoich, a wschodnia cześć miasta awe 
niona została od obawy niebezpieczeństw? ' 
które w jego wyobraźni wzniosło się do por 
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dziwćj okropności. — Nićma już Wielkiego 
Słonia na placu Bastyli, a wedle wieści, go- 
szczace w nim wojsko szczurów zaniemiało. 
Słonia rozebrali, a szczurów w jego wnętrzu 
potruli. Jak wiadomo zostawał ten olbrzymi 
zwierz , w stanie pierwotnego utworu swego, 
azatóm wymurowany był ze zwyczajnój cegły ; 
miał mieć 72 stóp wysokości wraz z wieżą, 
jaka na jego grzbiecie miała stanać, miał zaś 
być przeznaczonym na studnię. Woda miała try- 
skać z traby słonia. I wsamćj rzeczy osiedliła 
się pomału w próźhćj jego wnętrza przestrzeni 
ogromna kolonija szczurów, a za piórwszóm 
młota uderzeniem, wysypała się taka ilość tych 
twićrząt, Że uznano za dobre, wezwać cherhię 
w pomoc, która téź wnet między niemi stra- 
dzliwą sprawiła porażkę. 


Belgija. . 


Z Bruxeli dnia 3. sierpnia. Sekre- 
tarz Vanderstraeten przywiózł tu one- 
gdaj holendersko-belgijski traktat. Podług te- 
g0, co słyszymy, wiele postanowień jego od- 
stępuje od tego, co temi dniami mówiono. 
Składa on sie z Z9artykułów i zawarty jest na 
at ośm, jednakże obu kontrahującym stronom 
Wolno jest wypowiedzióć gó przed 1. stycznia 


1851, w którymto razie o rok późnićj jażby - 


„cały upłynał. Jeżeli nie nastąpi z żadnój stro- 
ny wypowiedzenie, tedy pozostani obowia- 

zujacéj mocy až po rok 1854, 4 jezeli na rok 

Przed tym terminem nie będzie wypowiedzia- 

Dym, tedy pozostanie znowu przez jeden rok 

W mocy obowiązującćj. Stypulacyje co do bez- 

Pośrednich przywozów do Jawy, które na 8000 

beczek czyli 4000 łasztów są postanowione, do- 

tyczą się nie tylko kawy, lecz także najroz- 

maitszych produktów, wyjąwszy niektóre drze- 

a i pałmową trzcinę. Przywóz ten ma się 

` ywać tylko belgijskiemi okrętami, jednakże 
Muszą one opłacać nieco wieksze cło od wy- 

Wozu produktów niż okręty holenderskie, kró- 

te do Holacdyi płyna. Przywóz świeżych ryb 
RZ zredukowanem cle , jest jak stychać, na 
milijony kilogr. funtów ograniczony. Tylko 
opł beczek sztokfiszu (kabeljau) wolno za 
cze 10 fr. wprowadzać. Szczegółcwe korzy- 
dorp "Fi przyzwolone sa tylko tya holen- 
ż a okrętom, które za niektóre kolonijal- 

obejś „Północne produkta, doznawają takiego 
| ARP się, jak zagraniczne z produkcyjnych 
Belgii. Przybywające okręty. Słychać tesze iz 
egl Przyawolono pomyślne warunki, co do 

Te Da rzece Maas i na kanale lierzogen- 

59 Ce, d młodego bydła zniżono cło tylko 
R z holeaderskićj strony przyzwolono 


uwzglednienia nie tylko dla wyrobów wełnia- 
nych i bawełnianych, lecz także dla płócien , 
mieszanych tkanin i t: Gd.” 
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Dnia 11. b. m. odbył się pogrzeb IW. Juliti 
z hr. de Brzezie Lanckorońskich hr. 
Duninowój Borkowskićj, właścicielki 
dóbr ziemskich w obwodzie Czortkowskim, 
która po kilkodniowćj tyłko słabości, przeżyw- 
szy lat 70, dnia 9. b. m. skończyła życie w 
stólicy naszćj. Sędziwa ta pani własna i mę- 
Żowska rodziną spokrewniona ze wszystkiemi 
niemal świetniejszemi domami naszćj prowin- 
cyi, Żona zgasłego juź dawno Jakóba hr. 
Dunina Borkowskiego, jednego z star- 
szych członków tóg dziny, którćj młod- 
sze pokolenie wy znanych i zasłażo- 
nych w literaturze ćj mężów, należała 
do coraz szczuplejszego już grona niewiast, 
z owych dawnych towarzystw naszych, które 
mnićj może głośne od dzisiejszych, były za- 
wsze bogate w ciche cnoty domowe i cne przy- 
kłady rodzinne, które skromaćm choć wspo- 
mnieniem uczcić się godzi. 
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W życiu naszóm Btołecznóćm ciagle jeszcze 
niema prawie Żadnego ruchu. Piękna pogoda 
i przypiekajace słońce wywabiaja wszystkich 
miasta mieszkańców po ża mury miasta, gdzie 
się nie tyle goni za zabawa, ile za cieniem i 
świeżością zielonych gajów. Jedyną zaś zaba- 
wą za miastem są orzeźwiające kapiele zimne, 
które też idac za modą hydropatyczną, namno- 
żyły się u nas, a idąc w ślady pryśnicowskićj 
kuracyi wzbogaciły się tryskajacemi z góry 
tuszami, I takie jest ich teraz mnóstwo za mia- 
atem, iż ma końcu każdćj niemal scieżki po- 
między gaje i zielone pagórki prowadzacćj, jest 
małe źwierciadełko stawowe, i mnićj lub wie- 
cćj rzęsista kolumna wody, kaskadą z góry bi- 
jaca na obnażone plecy mnóstwa miłośników 
tej chłodzacćj i uzdrawiajacćj kapieli. Trudno 
byłoby wszystkie te zakłady codzień powsta- 
jące opisywać szczegółowo; powiémy tylko po- 
krótce, że najlepsze w tćj mierze, są: stawek 
Brońskiego za ogrodem Arcyksięcia, i drugi %a- 
kład podobny koło pełczyńskiego stawu, gdzie 
za eałych 6 krajcarów w. w. można tych 
wszystkich użyć wodnych przyjemności. 

Przez trzy dni mieliśmy głośne i strzelające 
przygotowania do pyrotechnicznych sgtuk p. 
Micheliniego, które dla niepewnćj pogody od 
niedzieli*aż do wtorku odkładane „ odbyły się 
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nareszcie A ego dnia w ogrodzie pojeznickim 
przy niezbyt licznćj publiczności. 

W dodatku do wiadomości o grze fantowćj 
d. 20. z. m. odbytój, denosimy jeszcze dla po- 
siadaczów biletów fantowych, że termin do 
oddania tychże fantów, został ostatecznie prze- 
ciągnięty do ostatniego tego miesiąca, a przez 
ten cały czas można je odbierać od godziny 
44téj do 12tćj w sali towarzystwa muzycznego. 
Tym razem szczęście tój gry fantowćj widocz- 
nie sprzyjało publiczności grającćj; na czwartą 
bowiem część biletów niesprzedanych, które 
przy towarzystwie Dam dobroczynności zostały, 
ledwie siódma część fantów przypadła, i to 
samych prawie mnićj kosztownych. Pozostałe 
te fanty będa późnićj znowu obrócone na jaki 
cel dobroczynny, rownie jak i te, o któreby się 
wygrywający w nazn im terminie nieupo= 
mnieli, 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencył prywatnej). 

Ze Lwowa dnia 11. sierpnia. W handlu pro- 
daktami panuje wielka cisza. Ceny zboża zna- 
cznie spadły; tylko o wódkę dopytują się, ja- 
koż trzyma się ona w dobrój dosyć cenie. Zie- 
mniaki mianowicie wcześnie sadzone nie naj- 
lepszą rokują nadzieję, późnicjsze zaś gdyby 
deszcze nieco przepadały, mogłyby jeszczę do- 
bry wydać plon. Za korzec pszenicy płacą 4 
zr. 48 Kr. do 5 zr.; żyta 3 zr. 12 kr. do 3zr. 
36 kr., jeczmienią 2 zr. 48 kr. do 3 zr.; za 
garniec okowitćj płacili dotad po 36 kr,, te- 
raz zaś można dostać po 37 kr. m. k. 


Danana É 


Z Dobromila, dnia 10. sierpnia. Choroba 
ziemniaków z każdym dniem gwałtownićj po- 
stępuje. Od Karpat zaczawszy aż po rzókę 
W jar w przeciagu 30 mil kwadratowych cho- 
roba ta ogarnęła wszystkie łany z ziemniaka- 
mi, pojawia się zaś dwojakim sposobem, albo: 
Choroba idzie z góry, kwiat niknie, li- 
ście dostaja plam czarniawych , nareszcie całe 
czernieją, usychaja, poczóm to zapalenie po 
łodydze idzie w spód aź ku ziemniakom, albo 
też choroba idzie z dołu ku górze, 
przechodząc koleje powyżćj opisane. Sa miej- 
sca gdzie ziemniaki późnićj sadzone ledwie się 
zawiązały, i nie dochodząc wielkości orzecha 
laskowego, podlegaja już tój chorobie, a za- 


wiązki wydaja nieznośny zapach, i ranniejsze 
ziemniaki opanowała zaraza , z tą jednakże 
różnica, Ze z pomiędzy zepsutych można wy- 
brać i zdrowe przynajmniej na pożywienie: 
Przy wzmagajacćm się niebezpieczeństwie, DA 
różne padaja środki ratowania, co się da urato- 
wać. Jedni twierdza, iż należy wykopywać szcze- 
gólnićj wcześnićj sadzone ziemniaki, staran- 
nie oddzielać od zepsutych, i wietrzyć, aby 
przynajmniej tyle ocalić, ile na przyszłe na- 
sienie będzie potrzeba; dradzy zaś radza (W 
przypadku, jeżeli złe idzie zgóry) obcinać na- 
cinę łodygi, zanim zepsucie dosięgnie do 88- 
mych ziemniaków. W skutek tćj smutnój kle- 
ski, Żyto które już było spadło na 3 zr., pod- 
skoczyło nagle na 4 zr. 24 kr. m. k, > 
Na jarmarku tutejszym trwajacym tu od Stój 
Anny aż do ruskiego Pantaloona, 
bywało dawnićj po 600 parników drobnemi 
partyjami, a ze 300 dobornych wołów, teraz 
ledwie sto na wypas kupiono, majac zapewne 
na uwadze, Że ta nowa klęska niedozwoli tu- 
czyć bydła; zgoła, jarmark który dawnićj na- 
pełniał kilkadziesiąt stajen , dziś i trzech nie 
zapełni. Handel płótnem szedł żwawo ; lniany 
półsetek płótna płacono 7 zr 36 kr, do 8 zr. 
24 kr,; konopny 5 zr, 42 kr, do 5 zr. 36 kr; 
zgrzebny 2 zr. 24 kr. do 3 zr. 12 kr. m. k. 


Z Białgiadnią 8. sierpnia. Tegoroczny jar* 
mark nad*wwszelkie spodziewanie źle wypa i 
W ogólp było tylko około 3,600 cetnarów weł- 
ny różnćj jakości na targu. Kilku kupców zagra” 
nicznych, z Berna, Wiódnia i Wrocławia 
ogladało złożona wełnę, ale gdysię im ceny 28 
wysokie wydawały , Zadali' by im spuszczono 9 
25 procentu. Lecz ponieważ wszystka weło8 
znajdowała się jaż w drugim ręku, przedający 
na to przystać nie mogli; i tak cała przeca 
ograniczyła się na blizko 300 cetnarach, Ku” 
pionych o 15 procentu niżój niż roku prze” 
szłego, a i z tćj połowa tylko poszła za gre” 
nicę, druga zaś połowa przez tutejszych fabry” 
kantów sukna kupiona, została na miejscu- 
Dla reszty pozostałćj wełny znikła jak na te" 
raz wszelka nadzieja; dla tutejszych bowiem» 
przy powszechnie zatamowanym handlu, ! na 
zagranicznych targach Żaduege niema widoku: 
Ceny wełny trzymały się ed 65 zr. do 120 Z.» 
m. k., a największa partyja składa się 
ny będacćj w cenie 80 zr. do 90 zr. m. K* 
Prócz złożonój już tu wełny jest jeszcze 
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kaset cetnarów w drodze. = 
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